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Streszczenie

Autor dokonuje proby przedstawienia sylwetki profesora, zwracajac szczeg6lng uwage na to, co ksztattowalo tak wielka
osobowos¢ polskiej medycyny sadowej. Profesor Andrzej Jaklinski dorastat bowiem w trudnych czasach, wymagaja-
cych wyrzeczen, poswiecen oraz dokonywania wyboréw. Dlatego tez w pracy skupiono si¢ na jego dziecinstwie i do-
rastaniu, ucieczce ze strefy okupacyjnej Rosjan do Generalnej Guberni, walce w Armii Krajowej przeciwko Niemcom
i przypadku, ktéry zadecydowat o jego lubelskich losach.

Stowa kluczowe: historia, Andrzej Jakliniski, medycyna sagdowa.

Abstract

The author attempts to present Professor Jaklinski paying particular attention to what created such a great personality
of Polish forensic medicine. Professor Andrzej Jaklinski grew up in difficult times, which required a lot of sacrifice,
even self-sacrifice and making choices that not always depended on him. That is why this article focuses on Professor
Jaklinski’s childhood and adolescence, his escape from the Russian occupation zone to the German General Govern-
ment, as well as the battles which he fought within the structures of the Home Army against the Germans and the
incident that determined his life and brought him to Lublin.

Key words: history, Andrzej Jakliniski, forensic medicine.

Nie jest fatwo pisa¢ o kims, kto wywarl znaczacy
wplyw na ksztaltowanie si¢ osobowosci miodego czlo-
wieka — czlowieka, ktory az do $mierci prof. Andrzeja
Jaklinskiego pozostawat z nim w bliskich relacjach za-
wodowo-towarzyskich. Bez wzgledu jednak na ksztatt
tego podsumowania, niniejszy esej jest konieczny,
gdyz - jak to ujat dr Erazm Baran na krajowym zjez-
dzie w Warszawie, omawiajac sylwetke prof. Stanistawa
Janikowskiego: jezeli chcemy, aby kiedykolwiek pamie-
tano o nas, to my musimy pamietac o poprzednikach.

It is not easy to write about someone who exerted
a significant influence on the formation of the per-
sonality of a young person, a person who remained
in close professional and social contact with Prof.
Andrzej Jaklinski until his death. Nevertheless, no
matter how this summary is made, this essay is nec-
essary because, as Dr. Erazm Baran said at the na-
tional convention in Warsaw, when speaking about
Prof. Stanistaw Janikowski, if we ever want to be re-
membered, we must remember our predecessors.
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Ryc. 1. Profesor Andrzej Jakliriski
Fig. 1. Professor Andrzej Jakliriski

Andrzej Henryk Jaklinski urodzit si¢ 7 lutego
1923 r. w Drohobyczu w wojewddztwie lwowskim,
byl jedynym dzieckiem Tadeusza Jaklinskiego (1890-
1957; absolwent Wydzialu Filozoficznego i Instytutu
Chemicznego Uniwersytetu im. Jana Kazimierza we
Lwowie — dyplom magistra farmacji w 1921 r.) i Marii
z domu Frey (1893-1941). Podczas I wojny $wiatowej
w 1914 r. jego ojciec zostal powolany do armii au-
striackiej i bral czynny udziat w wielu walkach, kto-
re zakonczyl we Wloszech w 1919 r. Przez caly okres
wojny pisal pamietniki, ale po otrzymaniu dyplomu
magistra farmacji po$wiecil sie juz tylko temu zajg-
ciu. Pracowal w aptekach jako farmaceuta, byl takze
wlascicielem apteki, a po II wojnie $wiatowej osiadt
na Slgsku w Swietochtowicach, gdzie pracowat az do
$mierci [1-6].

Z kolei dziadek profesora, Zygmunt Jaklinski,
ukonczyt studia chemiczne w Wiedniu i po przej-
$ciu na emeryture zamieszkal w Rudkach k. Lwowa.
Przyjaznil sie tam z rodzing Aleksandra Fredry i od
nich otrzymal wiersze pisane przez komediopisarza.
Wiersze te byly arcyfrywolne, dlatego tez Zygmunt
Jaklinski chowat je w szufladzie przed swoim wnu-
kiem, gdy ten odwiedzal go wraz z rodzicami. Prze-
biegto$¢ malego czlowieka nie zna jednak granic;
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Ryc. 2. Lwow 1929
Fig. 2. Lviv 1929

Andrzej Henryk Jaklinski was born on 7 Feb-
ruary 1923 in Drohobych, Lviv, as the only child
of Tadeusz Jaklinski (1890-1957; a graduate of the
Faculty of Philosophy and Institute of Chemistry
of the Jan Kazimierz University in Lviv - Master
of Pharmacy diploma in 1921) and Maria née Frey
(1893-1941). During World War I, his father, from
1914, was conscripted into the Austrian army and
took an active part in many of the battles which he
ended in Italy in 1919. Throughout the entire peri-
od of the war he wrote diaries, but after receiving
his Master of Pharmacy diploma he devoted himself
only to this profession; he worked in pharmacies as
a Master of Pharmacy, he also owned a pharmacy,
and after the Second World War he settled in Sile-
sia in Swiqtochlowice, working there until his death
[1-6].

The Professor’s grandfather, Zygmunt Jaklinski,
completed chemical studies in Vienna and, after
retiring, settled in Rudki near Lviv. He was friends
there with Alexander Fredros family and received
poems written by the playwright from them. These
poems were very racy, which is why Zygmunt Jak-
linski hid them in a drawer from his grandson, who
visited him together with his parents. However, the
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przyszty profesor bez trudu potrafit otworzy¢ zamy-
kang na klucz szuflade, nauczy¢ si¢ erotykéw na pa-
mie¢ i deklamowac je przy rodzinnych okazjach ku
rozpaczy domownikéw.

Jego matka, Maria Frey, byla Francuzks. Mlo-
dos¢ spedzita w majatku rodzinnym Opary k. Stryja
(obecnie Ukraina), uczyla si¢ w prywatnej szkole
zenskiej i doskonale wladata kilkoma jezykami. Po
wyjséciu za maz nie pracowata zawodowo, lecz czesto
urzadzala w domu wieczorki artystyczne z muzyka
i recytowaniem poezji.

W 1930 r. Jaklinscy przeprowadzili si¢ do Lwowa,
gdzie zamieszkali przy ulicy Nikorowicza. Przyszly
profesor mial stamtad blisko do Szkoty Podstawowej
im. Marii Magdaleny, do ktérej uczeszczat do 1935 r.

Dziwne s3 koleje losu — gdyby profesor pozostat
w Drohobyczu, méglby w przysziosci opowiadac, ze
matematyki, rysunkow i prac recznych uczyl go sam
Bruno Schulz (autor ,Sklepéw cynamonowych”),
ktéry w 1924 r. rozpoczat prace w Gimnazjum im.
Kréla Wladystawa Jagielty [7]. Tak si¢ jednak nie
stalo i profesor wspominal z atencjg swojego wy-
chowawce Mariana Jaworskiego, twierdzac, ze jezeli
cokolwiek wie na temat architektury i malarstwa,
zawdziecza to tylko jemu.

Po ukonczeniu szkoty podstawowej zostal przy-
jety do IV Panstwowego Liceum i Gimnazjum im.
Jana Dlugosza, ktére ukonczyt w 1939 r., po czym
zostal przyjety do I klasy licealnej humanistycznej
w tej szkole [1-6]. Tam wlasnie rozsmakowal sie

craftiness of the little man knows no limits; the fu-
ture professor could easily open a lockable drawer,
learn love poems by heart and, to the despair of his
family, recite them on family occasions.

The mother, Maria Frey, was French; she spent
her youth in the family estate of Opary near Stryj
(presently Ukraine), studying in a private school
for girls, and had a perfect command of several
languages. After marrying, she did not work pro-
fessionally, but at home she often arranged artistic
evenings with music and poetry reciting.

In 1930, the Jaklinski family moved to Lviv, where
they settled at Nikorowicza Street, from where the
future professor lived close to the Maria Magdalena
primary school, which he attended until 1935.

Funny how things work out - had the Professor
stayed in Drohobych, he could have told us in the
future that he was taught mathematics, drawings
and handicrafts by Bruno Schulz (the author of
“Cinnamon Shops”), who in 1924 started his work at
the Wtadystaw Jagielto Secondary School [7]. This
did not happen, however, and the Professor spoke
highly of his teacher, Marian Jaworski, claiming that
if anything he knew about architecture and painting,
then he owed it only to him.

After graduating from primary school, he was
admitted to the 4™ Jan Dlugosz State High and Ju-
nior High School in Warsaw, which he completed in
1939. Subsequently, he continued education in Jan
Dlugosz High School, majoring in the Humanities

Ryc. 3. Lwéw 1934
Fig. 3. Lviv 1934

Ryc. 4. Lwéw 1938
Fig. 4. Lviv 1938
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w pieknie jezyka polskiego, gtéwnie dzieki utworom
Jana Kochanowskiego. Zrozumial wowczas, ze nawet
banalna fraszka o doktorze Hiszpanie, ktora de facto
jest opisem burdy pijackiej, pod piorem poety zmie-
niata si¢ w dowcipny, pigkng polszczyzng napisany
utwor. Od tamtych czaséw datowalo sie jego coraz
wieksze umilowanie jezyka ojczystego; bardzo sie
pdzniej irytowal, styszac zty akcent dziennikarzy ra-
diowych i telewizyjnych. Jak wielokrotnie wspomi-
nal, to wlasnie panstwowa polska szkota wychowa-
fa go w niektamanym patriotyzmie, poszanowaniu
symboli narodowych i prawdziwym szacunku dla
wojska.

Niestety dalsza nauke przerwal wybuch woj-
ny. Lwow przechodzil kilkunastodniowe obleze-
nie przez wojska niemieckie, ale nie wkroczyty
one wowczas do miasta. Na mocy obustronnych
porozumien 22 wrze$nia 1939 r. Lwéw pod-
dal sie¢ Armii Czerwonej. Wczesniej jednak, bo
juz 3 wrze$nia 1939 r., przyszly profesor stanat
wraz z kolegami przed komenda uzupetnien,
domagajac si¢ umundurowania i broni. Od 4 do
16 wrzesnia stuzyl w oddziale formacji Obrony
Narodowej. Do jego zadan nalezala ochrona wia-
duktu kolejowego na linii Stryj-Lwéw i zbiorni-
kow gazowych zlokalizowanych w okolicy stacji
Persenkéwka [5]. Po kapitulacji, obawiajac sie
~Wywozki”, na poczatku 1940 r. przeszedl wraz
z rodzicami ,,zielong granice” i udal si¢ do Moscic
(obecnie Tarndéw), gdzie mieszkala jego ciotka.
Niemcy szybko zorientowali si¢, ze na ich terenie
pojawil sie 17-letni, zdrowy i silny mlodzieniec
i wystali go do obozu pracy w Niemczech (Turyn-
gia). Bedac na emeryturze, w trakcie jednej z na-
szych rozmoéw powiedzial: Mozesz mi wierzy¢ lub
nie, ale Niemcy naprawde zwolnili mnie w czerwcu
1940 r. i wrécitem do Moscic.

Podczas okupacji niemieckiej pracowal w Fa-
bryce Przetworéw Owocowych ,,Gumniska” w Tar-
nowie, ale nie zapomnial o obowigzkach wobec
ojczyzny i w 1942 r. wstapil do Armii Krajowej. Za-
przysi¢zony zostal pod pseudonimem ,,Tyczka’, kto-
ry za bardzo kojarzyt si¢ jednak ze wzrostem profe-
sora, dlatego po kilku miesigcach zmieniono je na
»Lych”.

Po przeszkoleniu zostal dowoddca sekeji (6 lu-
dzi), a nastepnie instruktorem - kontrolerem nowo
organizowanych sekcji. Jego przydzial w tym okre-
sie to placowka AK ,Monika’, sformowana na ba-
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[1-6]. It was there that he started to love the beauty
of the Polish language, mainly having read the poems
of Jan Kochanowski. At that time, he understood that
even a banal trifle about a doctor Spaniard, which is
in fact a description of a drunken brawl, was changed
by the poet’s pen into a witty piece, written in beautiful
Polish. Since then, his love of his mother tongue has
grown and he has been very irritated to listen to the
bad accent of radio and television journalists. As he
said many times, it was the Polish state school that
brought him up in unrelenting patriotism, respect for
the state’s emblems and true respect for the army.

Unfortunately, however, further education was
interrupted by the outbreak of the war. Lviv was
under siege for several days by the German army,
but the Germans did not march into the city at that
time. On September 22, 1939, on the basis of bila-
teral agreements, the town surrendered to the Red
Army. Earlier, however, on September 3, 1939, the
future professor and his colleagues appeared befo-
re the Military Draft Office, demanding uniforms
and weapons. From 4 to 16 September, he served in
the National Defence unit. His tasks included pro-
tection of the railway viaduct on the Stryj-Lviv line
and gas tanks located near the Persenkivka station
[5]. After the capitulation, fearing of deportation, at
the beginning of 1940 he and his parents crossed the
“green border” and went to MoScice (presently Tar-
néw), where his aunt lived. The Germans quickly re-
alized that a 17-year-old, healthy and strong young
man had appeared in their area, which is why they
sent him to a labour camp in Germany (Thuringia).
While retired, during one of our conversations he
said: You can believe me or not, but the Germans real-
ly released me in June 1940 and I returned to Moscice.

During the German occupation he worked in the
Fruit Processing Factory “Gumniska” in Tarnéw, but
he did not forget about his duties towards his home-
land and in 1942 he joined the Home Army. He was
sworn in under the alias of “Tyczka” [Pol. beanpole],
which, however, was too much associated with the
professor’s height, therefore after a few months the
alias was changed to “Zych”

After training he became a section commander
(6 people) and then an instructor — a controller of
newly organized sections. His assignment in that
period was a unit of the Home Army "Monika”, for-
med on the basis of the scouting movement in Mo-
$cice. On August 1, 1944, his unit was transferred
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Ryc. 5. Drugi z lewej Andrzej Jakiriski pseud. ,Zych”
Fig. 5. Second from the left Andrzej Jakliriski alias
//ZYCh//

zie harcerstwa w MoScicach. 1 sierpnia 1944 r. jego
oddziat zostat przeniesiony do dziatan frontowych.
Stuzyl w 1 druzynie 1 plutonu 4 kompanii ,,Ewa’,
1 batalionu 16 pulku piechoty Ziemi Tarnowskiej
»Barbara”. Dowddca batalionu byl kpt Eugeniusz
Antoni Borowski, pseudonim ,Leliwa’, dowddca
kompani Michat Steczyszyn, pseudonim ,Kalina’,
a dowddca plutonu strzeleckiego, w ktéorym stu-
zyt strzelec ,Zych’, ppor. Jan Kozar, pseudonim
»Krzyk” [8].

Kompania poczatkowo dzialala samodzielnie
w rejonie Janowic, a pdzniej w ramach batalionu
w rejonie: Tarnéw — Tuchéw - Siedlce - Gromnik
- Ciezkowice.

Profesor mial na wyposazeniu dwa karabiny:
jednostrzalowy Mauser 98k ,Kriegsmodell”, kali-
ber 7,92 mm, o dlugosci lufy 60 cm i dlugosci cal-
kowitej 111 cm, oraz reczny karabin maszynowy
Browning wz 28, kaliber 7,92 mm, dtugos¢ catko-
wita 111 cm, dlugos¢ lufy 61 cm, masa bez maga-
zynka 9 kg, masa magazynka 0,72 kg, pojemnos¢
magazynka 20 naboi, dono$no$¢ praktyczna 800-
1200 m, szybkostrzelno$¢ teoretyczna 600 strz./
min, a szybkostrzelno$¢ praktyczna 400 strz./min
[9-11].

Strzelec ,,Zych” podazat szlakiem bojowym: Bto-
nie, Plesna, Rychwald, Janowice, Lubinka, Lichwin,
Burzyn, Ratowki, Gilowa Gora, Sucha Goéra, Sie-
miechéw, Polichty, Brzozowa, Lazy, Slona i Jamna.
W trakcie walk batalion dwukrotnie wychodzit
z ciezkich oblezen. Za pierwszym razem zostat okra-
zony na Ratéwkach, w dniach 6-7 wrze$nia 1944 r.,
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Ryc. 6. Rejon dziatania batalionu w 1944 r.
Fig. 6. The area of the battle in 1944

to the front. He served in the first squad, the first
platoon, the fourth company “Ewa’, the first batta-
lion of the 16" Infantry Regiment of Tarnéw Land
“Barbara” The commander of the battalion was Cap-
tain Eugeniusz Antoni Borowski, alias “Leliwa’, the
commander of the company was Michat Steczyszyn,
alias “Kalina’, and the commander of the rifle pla-
toon, in which rifleman “Zych” served, was second
lieutenant, Jan Kozar, alias “Krzyk” [8].

Initially, the company operated independently in
the area of Janowice, and later as part of a battalion
in the area of Tarnéw - Tuchéw - Siedlce - Grom-
nik - Ciezkowice.

Professor Jaklinski had two rifles at his dispo-
sal: single-shot Mauser 98k “Kriegsmodell” calibre
7.92 mm, with a barrel length of 60 cm and an overall
length of 111 cm, and the Browning 28 machine gun,
calibre 7.92 mm, total length 111 cm, barrel length
61 cm, weight without magazine 9 kg, magazine we-
ight 0.72 kg, magazine capacity 20 cartridges, practical
range 800-1200 m, theoretical firing speed 600 shots/
min, and practical firing speed 400 shots/min [9-11].

Rifleman “Zych” took part in the combat route:
Blonie, Plesna, Rychwald, Janowice, Lubinka, Li-
chwin, Burzyn, Ratéwki, Gilowa Gdra, Sucha Goéra,
Siemiechéw, Polichty, Brzozowa, Lazy, Stona and
Jamna. During the fights, the battalion twice resi-
sted heavy siege. The first time it was rounded in Ra-
towki, from 6 to 7 September 1944, and the second
time in Sucha Gdra, from 12 to 13 September 1944.
Evacuating from the second siege to Jamna forests,
the battalion fought fierce battles for three days. It
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Ryc. 7. Mauser 98k
Fig. 7. Mauser 98k

a za drugim razem na Suchej Gérze, w dniach 12-13
wrzesnia 1944 r. Ewakuujac sie z drugiego oblezenia
do laséw Jamnej, przez trzy dni toczyl jeszcze zacie-
kie boje. Batalion zostal rozwigzany 22 pazdziernika
1944 r., a profesor zostal zwolniony z oddzialu na
poczatku listopada 1944 r. [8].

Batalion, ktéry poczatkowo liczyt ok. 600 osob
(w tym takze Ukraincéw i Rosjan), stoczyl caty-
mi sitami 8 walk, 14 walk stoczyly cale kompanie,
44 walki cale plutony, a 36 cale druzyny. Straty ba-
talionu wynosily 70 zolnierzy zabitych i 30 rannych,
natomiast niemieckie siegalty 160 zabitych i ok.
250 rannych [12].

Po powrocie do Moscic profesor bral jeszcze
udzial w zabezpieczaniu terenu przed zniszczenia-
mi dokonywanymi przez wycofujace si¢ wojska nie-
mieckie; pdzniej poswiecil si¢ juz tylko przerwanej
przez okupacje¢ nauce.

Od 1 lutego do 30 czerwca 1945 uczeszczal do
III Panstwowego Liceum i Gimnazjum im. Adama
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Ryc. 8. Browning wz 28
Fig. 8. Browning 28 machine gun

was disbanded on 22 October, 1944, and Professor
Jaklinski was released from the unit at the beginning
of November 1944 [8].

The battalion, which initially numbered about
600 people (including Ukrainians and Russians)
fought 8 battles with all the forces, 14 battles were
fought by whole companies, 44 battles by who-
le platoons, and 36 by whole squads. The losses of
the battalion amounted to 70 killed and 30 woun-
ded soldiers, while the German losses amounted to
160 killed and about 250 wounded [12].

After returning to Moscice, Professor Jaklinski
took part in securing the area against damage cau-
sed by the retreating German army; later, he devoted
himself only to science which was interrupted by the
occupation.

From February 1 to June 30, 1945, he attended
the 3 Adam Mickiewicz State High and Junior
High School in Moscice. He passed the final exams
on 12 July 1945. In the same year he passed entran-

e 4

Ryc. 9. Pierwszy z lewej Andrzej Jaklinski

Fig. 9. First from the left Andrzej Jakliriski
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Mickiewicza w Moscicach, zdajac egzamin matural-
ny 12 lipca 1945 r. W tym samym roku zdal egza-
miny na wydzialy chemiczny, farmaceutyczny i le-
karski Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie, po
dwdch trymestrach zrezygnowal jednak z nauki na
wydziatach chemicznym i farmaceutycznym. Dy-
plom lekarza medycyny uzyskat 17 grudnia 1951 r.,
ale absolutorium juz w czerwcu 1950 r., dlatego jesz-
cze przed otrzymaniem dyplomu, 1 wrzes$nia 1950 r.,
rozpoczat prace w Zakladzie Medycyny Sadowej
Akademii Medycznej w Lublinie z tzw. nakazu pracy
[5]. Nakaz pracy obligowal go do dwuletniej pracy
w Lublinie.

Konieczno$¢ pracy w Lublinie byta dos¢ kurio-
zalna, bowiem do 1950 r. profesor nigdy w Lublinie
nie byl, nie mial tam znajomych ani krewnych, nie
aczyly go tez z miastem zadne sentymentalne wig-
zi. Splot okolicznosci, ktére doprowadzily do jego
pobytu w miescie, rozpoczal si¢ na posiedzeniu ko-
misji przydzialu pracy dla absolwentéw wydziatéw
lekarskich. Komisja jednoznacznie zabronila mu

A
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ce examinations and was admitted to the Faculty
of Chemistry, Faculty of Pharmacy and Faculty of
Medicine of the Jagiellonian University in Krakow.
After two trimesters, however, he gave up his studies
at the Faculty of Chemistry and Faculty of Pharma-
cy. He obtained his medical doctor’s diploma on De-
cember 17, 1951, but had actually graduated from
the University in June 1950. Therefore, even befo-
re receiving his diploma, on September 1, 1950, he
started working at the Department of Forensic Me-
dicine of the Medical Academy in Lublin under the
so-called work order [5]. The work order required
him to work in Lublin for two years.

Professor Jaklinski’s work in Lublin was rather bi-
zarre, as until 1950 he had never been to Lublin, he
had no friends, relatives or sentimental connections
with the city. A series of situations that led to his stay
in the city began at a meeting of the Commission re-
sponsible for the allocation of work to graduates of
medical faculties. The Commission has clearly pro-
hibited him from working in Krakow, Silesia and the

Ryc. 10. Andrzej Jakliriski z Zzong Aleksandra
Fig. 10. Andrzej Jaklinski with his wife Aleksandra
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pracowaé w Krakowie, na Slgsku i w wojewodztwie
krakowskim. Byla to dla niego sytuacja niewygod-
na, gdyz mial juz przedtem zagwarantowang prace
w jednej z krakowskich klinik, a takze - co istotne
- do$¢ wygodne warunki mieszkaniowe. Profesor
proponowal zatem inne miasta, w ktérych mogt-
by pracowaé, lecz komisja stanowczo je odrzucata.
Wreszcie z przekory zapytal o Lublin, co spotkato
sie aprobatg, poniewaz w owych czasach Lublin byt
dla ,krakusow” czescig dalekich Kreséw Wschod-
nich, byto wiec wskazane, aby czlowiek o niewla-
sciwym pochodzeniu spolecznym osiedlit si¢ wia-
$nie tam.

Dlaczego jednak profesor zaproponowat Lublin?
Ot6z jeszcze w trakcie studiéw mial kolege, ktdre-
go ojcem byt kierownik lubelskiego Zakladu Medy-
cyny Sadowej, prof. Witold Dzulynski. Wtasnie on
w luznej rozmowie zaproponowal mu prace w tym
mies$cie. Wowczas Andrzej Jaklinski odmoéwil, nie
przypuszczajac nawet, ze kiedys$ z tej propozycji
skorzysta.

Co takiego miala przeciw niemu wspomniana
komisja, ktora z takim uporem odmawiala mu pra-
cy w Krakowie i na Slasku? Zawazylo na tym dyle-
tanctwo kierownika personalnego Zarzadu Aptek
w Swietochtowicach. Ot6z w przesztoéci profe-
sor wystal kartke pocztowa do ojca, adresujac ja
»W. Pan mgr Tadeusz Jaklinski”. Po pewnym czasie
Tadeusz Jaklinski zostal wezwany do rzeczonego
kierownika personalnego, ktory zarzucit mu ukry-
wanie arystokratycznego pochodzenia, pokazujac
na dowdd owg kartke pocztowy. Okazato sie bo-
wiem, ze skrdt stopnia naukowego zostal zinter-
pretowany jako margrabia i na nic zdaly si¢ wyja-
$nienia, Ze jedynym prawdopodobnie margrabig
w Polsce byl Aleksander Wielopolski — personalny
wiedzial lepiej.

Profesor zostawil sobie jeszcze jedno wyjscie
i postanowil, ze na jego decyzje o ewentualnym
dluzszym pozostaniu w Lublinie wplynie wyglad
miasta, ktorego absolutnie nie znal. W lipcowy wie-
czdr przyjechal do Lublina pociagiem z prof. Dzu-
tynskim i kiedy szli od dworca tzw. Nowa Droga
(dzi$ Al. Zygmuntowskie), w promieniach zacho-
dzacego stonca ukazala mu si¢ wspaniala panora-
ma Lublina z zarysem Wiezy Trynitarskiej, Katedry
i fragmentow Starego Miasta. To wtasnie ten widok
ostatecznie przesadzil o tym, ze postanowil zostaé
w Lublinie - nie na 2 lata, lecz na 45.
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Cracow Province. It was an uncomfortable situation
for Professor Jaklinski, as he had already been gu-
aranteed a job in one of Krakow’s clinics, as well as,
what is important, he had quite comfortable housing
conditions. The professor therefore suggested other
cities where he could work, but the Commission
strongly rejected them. Finally, for the sake of con-
trariness, he asked about Lublin, which met with ap-
proval, because at that time Lublin was a far eastern
borderland for the “Cracovians’, so it would be good
if a man of inappropriate social origin could settle
there.

Why, however, did Professor Jaklinski suggest
Lublin? During his studies, he made friends with
a fellow student whose father was Professor Witold
Dzulynski, the head of the Lublin Department of
Forensic Medicine, and it was in a loose conversa-
tion that he offered him a job in that city. At that
time Andrzej Jaklinski refused, not even supposing
that he would benefit from this proposal one day.

However, what was the reason for the Commis-
sion’s persistent refusal to let Professor Jaklinski work
in Krakow and Silesia? This was due to the dilettan-
tism of the head of the personnel of the Management
Board of Pharmacies in Swietochtowice. In the past,
Professor Jaklinski had sent a postcard to his father
and addressed it “W. Pan mgr Tadeusz Jaklinski” (Es-
teemed Master of Science Tadeusz Jaklinski). Some-
time later, Tadeusz Jakliniski was summoned to the
personnel manager, who accused him of hiding his
aristocratic origins by showing him this postcard as
evidence. It turned out that the abbreviation of the
academic degree (viz. mgr) was interpreted as a mar-
grave and there were no explanations that the only
margrave in Poland was probably Aleksander Wielo-
polski — the personnel manager knew it better.

Professor Jaklinski left another option for himself,
and decided that his decision to stay in Lublin for
a longer time would be influenced by the appearance
of the city, which he did not know at all. On July eve-
ning, he came to Lublin by train with Professor Dzu-
tynski, and from the railway station they walked along
the so-called Nowa Droga [New Road] (presently
Al. Zygmuntowskie [Zygmuntowskie Avenue]), and
in the rays of the setting sun Lublin’s wonderful pano-
rama appeared to him, outlining the Trinitarian To-
wer, the Cathedral and fragments of the Old Town. It
was this view that ultimately determined his decision
to stay in Lublin, not for 2 years, but for 45 years.
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Ryc. 11. Stare Miasto, lata 50.
Fig. 11. The Old Town, 1950s

1 maja 1952 r. zostal starszym asystentem, a rok
poznej byl juz adiunktem. W dalszej kolejnosci zdo-
bywat nastepne szczeble kariery zawodowe;j:

o 27 wrzesnia 1954 r. - specjalizacja I stopnia,

« 1lutego 1958 r. - specjalizacja II stopnia,

o 7 grudnia 1960 r. doktorat na podstawie roz-
prawy ,Badania dos$wiadczalne nad ustalaniem
czasu $mierci na podstawie stezenia jondw wap-
niowych, sodowych i potasowych w ptynie mo-
zgowo-rdzeniowyn’,

o 3 stycznia 1963 r. habilitacja na podstawie roz-
prawy ,Badania dos$wiadczalne nad ustalaniem
czasu $mierci na podstawie stezenia sktadnikow
nieorganicznych w plynie mdzgowo-rdzenio-
wym’,

o 1 pazdziernika 1963 r. — docent etatowy;,

« 12 stycznia 1972 r. - profesor nadzwyczajny,

o 1 czerwca 1980 r. - profesor zwyczajny.

W maju 1964 r., po przejsciu przez prof. Wi-
tolda Dzulynskiego na emeryture, prof. Jaklinski
w drodze konkursu objgl stanowisko kierownika
Katedry i Zaktadu Medycyny Sadowej Akademii
Medycznej w Lublinie. Caly swdj zapal poswigcit
wowczas na poszerzanie oraz rozwijanie dziatal-
nosci naukowej i ustugowej [1-6]. 2 pazdziernika
1967 r. do uzytku oddano nowe Collegium Patho-
logicum, do ktérego ze swojej dotychczasowej sie-
dziby przeniesiony zostal Zaktad Medycyny Sado-
wej. Od tego momentu profesor potozyl gtéwny
nacisk na rozwdj poszczegdlnych pracowni spe-
cjalistycznych.

On May 1, 1952, he became a Senior Assistant
and one year later he was already an Assistant Pro-
fessor (Adjunct Professor). He then went through
the next stages of his professional career:

o 27 September 1954 - first degree specialisation,

1 February 1958 - second degree specialisation,

o 7 December, 1960 - doctoral degree awarded on
the basis of the PhD thesis “Experimental studies
on the determination of the death time on the
basis of concentration of calcium, sodium and
potassium ions in cerebrospinal fluid”,

o 3January 1963 - post-doctoral degree on the ba-
sis of a dissertation “Experimental studies on the
determination of the death time on the basis of
concentrations of inorganic components in cere-
brospinal fluid”,

o 1 October 1963 - full-time associate professor,

12 January 1972 - assistant professor,

o 1 June 1980 - full professor.

In May 1964, after Professor Witold Dzulynski
retired, Professor Jakliniski became the head of the
Institute and Department of Forensic Medicine of
the Medical Academy in Lublin by way of a compe-
tition. At that time, he devoted all his zeal to expan-
ding and developing scientific and service activities
[1-6]. On October 2, 1967, the new Collegium Pa-
thologicum was opened, to which the Department
of Forensic Medicine was transferred from its for-
mer seat. At that time, Professor Jaklinski put the
main emphasis on the development of individual
specialist laboratories.
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ST 5 R
Ryc. 12. Zaktad Medycyny Sadowej w 1967 r.
Fig. 12. Department of Forensic Medicine in 1967

Sam prof. Jaklinski szczegélnie interesowal sie
zagadnieniami orzecznictwa oraz badaniami nad
ustalaniem czasu $mierci, kwestig toksykologii sado-
wo-lekarskiej i dochodzeniem spornego ojcostwa.
Byl autorem lub wspoétautorem ponad 100 publikaciji
w czasopismach krajowych i zagranicznych. W naj-
obszerniejszym wydaniu podrecznika do medycy-
ny sagdowej pod red. prof. Bolestawa Popielskiego
i prof. Jana Kobieli wspolnie z Janem Markiewiczem
opracowal caly rozdzial dotyczacy toksykologii sado-
wo-lekarskiej. Byt pierwszym wspoétautorem i redak-
torem podrecznika dla studentéw medycyny sadowe;j
(cztery wydania w latach 1972-1982), pierwszym
wspolautorem monografii ,,Zarys sagdowo-lekarskiej
toksykologii alkoholu etylowego” oraz pierwszym
wspoétautorem wydanego juz po$miertnie podrecz-
nika ,,Medycyna sagdowa dla prawnikow” [1].

W okresie 1968-1972 byl specjalista woje-
wodzkim z zakresu medycyny sadowej, a w latach
1973-1991 specjalista krajowym; po reorganizacji
nadzoru specjalistycznego zostal przewodniczacym
Zespotu Krajowych Specjalistow ds. medycyny sg-
dowej. W latach 1971-1973 byl kuratorem Katedry
i Zaktadu Medycyny Sadowej w Warszawie, a w la-
tach 1974-1990 - czlonkiem Rady Gléwnej Nauki
i Szkolnictwa Wyzszego oraz Zespolu Medycyny
Sadowej w Radzie Naukowej przy Ministrze Zdro-
wia. W latach 1975-1991 wchodzit w sktad Zespotu
Ekspertow Statej Komisji Rady Ministrow ds. Walki
z Alkoholizmem. W latach 1967-1985 byl réwniez
redaktorem naczelnym ,,Archiwum Medycyny Sa-
dowej i Kryminologii”

Profesor byt wieloletnim czlonkiem Zarzadu
Glownego Polskiego Towarzystwa Medycyny Sado-
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Ryc. 13. Profesor Andrzej Jakliriski. W rzedzie powy-
zej od prawej: prof. W. Nasitowski i prof. A. Simon

Fig. 13. Professor Andrzej Jakliriski. The upper row,
from the right: prof. W. Nasitowski and prof. A. Simon

Professor Jakliniski was particularly interested in
the case law and research into the determination of
death time, the issue of forensic and medical toxico-
logy and the investigation of disputed paternity. He
was the author or co-author of over 100 publications
in Polish and foreign journals. He and Jan Markie-
wicz prepared a whole chapter on forensic and me-
dical toxicology published in the most extensive
version of the forensic medicine textbook, edited
by professors Bolestaw Popielski and Jan Kobiela.
He was the first co-author and editor of a textbook
for students of forensic medicine (four editions in
1972-1982), the first co-author of a monograph en-
titled “Outline of Forensic and Medical Toxicology
of Ethyl Alcohol” and the first co-author of a textbo-
ok entitled “Forensic Medicine for Lawyers”, publi-
shed posthumously [1].

From 1968 to 1972 he was a regional specialist
in forensic medicine, and from 1973 to 1991 he was
a national specialist; after reorganization of specialist
supervision, he became the president of the Team of
National Forensic Specialists. From 1971 to 1973 he
was the curator of the Chair and Department of Fo-
rensic Medicine in Warsaw, and from 1974 to 1990 he
was a member of the General Council of Science and
Higher Education and of the Team of Forensic Medi-
cine in the Scientific Council of the Minister of Health.
From 1975 to 1991, he was a member of the Team of
Experts of the Standing Committee of the Council of
Ministers on Combating Alcoholism. From 1967 to
1985 he was also the editor-in-chief of the “Archives of
Forensic Medicine and Criminology”.

Professor Jaklinski was a long-term member of
the Main Board of the Polish Society of Forensic
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wej i Kryminologii, cztonkiem Polskiego Towarzy-
stwa Lekarskiego, Polskiego Towarzystwa Farmako-
logicznego, Lubelskiego Towarzystwa Naukowego,
a takze cztonkiem rzeczywistym Miedzynarodowej
Akademii Medycyny Sadowej i Medycyny Spotecz-
nej z siedziba w Liége w Belgii oraz czlonkiem kore-
spondentem Francuskiego Towarzystwa Medycyny
Sadowej. Byl réwniez promotorem o$miu rozpraw
doktorskich i opiekunem czterech rozpraw habilita-
cyjnych [1-6].

W latach 1966-1969 pelnit obowigzki prodzie-
kana Wydzialu Lekarskiego na swojej macierzystej
uczelni, a w latach 1981-1984 byl rektorem Aka-
demii Medycznej. Kadencja wypadia w szczegolnie
trudnym okresie stanu wojennego. Szczycil si¢ pdz-
niej tym, ze mimo nacisku 6wczesnych wladz zaden
student nie zostal relegowany z uczelni ani zaden
pracownik nie zostal z niej usuniety.

Profesor Edward Soczewinski, prorektor ds. nauki
w latach 1981-1984, tak scharakteryzowal pozniej
okres kadencji rektora: Wspominam z sentymentem
wspolprace z prof. Andrzejem Jaklifiskim - rektorem.
(...) Byt na te skomplikowane sytuacje wyborem opty-
malnym: byl pryncypialny i odwazny, jako rzeczo-
znawca sgdowy byl dobrze zorientowany w sprawach
prawniczych. Gdy kilku studentéw medycyny zostato
oskarzonych o udziat w nielegalnej demonstracji i ska-
zanych na kare pienigzng przez kolegium orzekajgce,
proponowano, aby na podstawie ostrego wojennego re-
gulaminu skreslic ich z listy studentéw. Jednak prof. Ja-
kliriski zwrécit uwage, Ze skreslenie przewidywane jest
tylko w przypadku, gdy student zostatl skazany prawo-
mocnym wyrokiem przez sqd. Ministerstwo potwier-
dzito te opinig. Dzieki prof. Jaklifiskiemu nasz zespot
przetrwat stan wojenny bez komplikacji i dotrwat do
korica kadencji, réwniez uczelnia wyszta z opresji na
0got bez komplikacji [13].

Wyrazem wiary i zaufania spolecznosci lekarskiej
Lubelszczyzny bylo powierzenie mu stanowiska
Prezesa Okregowego Sadu Lekarskiego w Lublinie,
obejmujgcego swym zasiegiem sze$¢ owczesnych
wojewddztw: lubelskie, chelmskie, zamojskie, bial-
skopodlaskie, radomskie i tarnobrzeskie. Uwazano
go takze za znakomitego dydaktyka, co bylo skut-
kiem daru stowa - wykladal medycyne sadowa,
deontologie lekarska i etyke lekarska dla studentow
medycyny i stomatologii oraz medycyne sadowg dla
studentéw Wydziatu Prawa Kanonicznego i Swiec-
kiego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, jak

Medicine and Criminology, a member of the Polish
Medical Society, the Polish Pharmacological Socie-
ty, the Lublin Scientific Society, as well as a voting
member of the International Academy of Forensic
Medicine and Social Medicine based in Liege, Bel-
gium, and a correspondent member of the French
Society of Forensic Medicine. He was also a pro-
moter of 8 doctoral dissertations and a supervisor of
4 post-doctoral dissertations [1-6].

At his home university, between 1966 and 1969,
he was a deputy dean of the Faculty of Medicine,
and between 1981 and 1984, he was elected rector
of the Medical Academy. The term of office came at
a particularly difficult time of martial law. Later, he
prided himself on the fact that despite the pressure
of the authorities at that time, no student or employ-
ee was expelled from the University.

Professor Edward Soczewinski, Vice-Rector for
Science from 1981 to 1984, described the period
of the rector’s term of office: I recall with sentiment
the cooperation with Professor Andrzej Jakliriski -
Rector. (...) He was the best choice for these complex
situations: he was principled and courageous, as
a legal expert he was well versed in legal matters.
When several medical students were accused of tak-
ing part in an illegal demonstration and sanctioned
with monetary fines by the College of Arbitrators, it
was proposed that they should be removed from the
list of students on the basis of strict war regulations.
However, Professor Jakliriski pointed out that expul-
sion is only envisaged if the student has been sen-
tenced by a final judgment of the court. The Ministry
confirmed this view. Thanks to Professor Jakliniski,
our team survived martial law without complica-
tions and survived until the end of the term of office,
and the University also generally emerged from op-
pression without complications [13].

The faith and trust of the medical community
of the Lublin region was reflected in the fact that
Professor Jaklinski was appointed President of the
Regional Medical Court in Lublin, which comprised
6 voivodships of the time: Lubelskie, Chelmskie,
Zamojskie, Bialskopodlaskie, Radomskie and Tar-
nobrzeskie. He was also recognized as an excellent
teacher, which was a result of the gift of his word
— he taught forensic medicine, medical deontology
and ethics to students of medicine and dentistry,
and forensic medicine to students of the Faculty of
Canon and Secular Law of the Catholic University
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réwniez Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersy-
tetu Marii Curie-Sklodowskiej w Lublinie.

Profesor zawsze dopuszczat krytyke, byt otwar-
ty i dostepny dla kazdego pracownika, zachwycat
erudycja, znajomoscig literatury, historii sztuki
i kultury - byl czlowiekiem o wszechstronnych za-
interesowaniach. Umial stucha¢ i potrafil wskazy-
wa¢ wlasciwe wybory; nie mial ustalonego sposobu
traktowania ludzi (do kazdego podchodzil indywi-
dualnie, w zaleznosci od charakteru i umiejetno-
$ci). Jako cztowiek renesansu potrafil by¢ skuteczny
w kazdych warunkach i w kazdej sytuacji, aczkol-
wiek twierdzil, ze jezeli nie jestes pewien wygranej, to
ustgp lub przejdz do dyplomaciji.

W 1993 r. nastal jednak ten czas, kiedy po osia-
gnieciu wieku emerytalnego trzeba bylo odejs¢
i przekaza¢ miejsce nastepcy. Dziwnie to rozegrali
6wczesni wlodarze uczelni - prof. Jaklinski miat
by¢ kierownikiem Zakladu do 30 pazdziernika
1993 r., jego nastepca zostal jednak mianowany juz
1 pazdziernika 1993 r. Nie chcgc dopusci¢ do dwu-
wladzy, profesor zrezygnowat wigc z kierownictwa
juz 30 wrzesnia 1993 r., organizujgc uroczyste po-
zegnanie w bibliotece naszego Zaktadu. Nizej pod-
pisanemu przypadl w udziale zaszczyt wygloszenia
wowczas mowy pochwalnej na cze$¢ prof. Jaklin-
skiego.

Pézniej wielokrotnie odwiedzalem go w domu,
toczac z nim diugie rozmowy na temat historii, ar-
chitektury i sztuki. To wlasnie profesor wskazal mi
réznice dfoni meskiej i damskiej na obrazie Leonar-
da da Vinci ,,Powrdt syna marnotrawnego”. Mnie
z kolei udalo si¢ zaskoczy¢ profesora informacja
o tym, ze posta¢ Stawy na frontonie budynku opery
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of Lublin, as well as the Faculty of Law and Admin-
istration of the Maria Curie-Sklodowska University
in Lublin.

Professor Jaklinski has always allowed for crit-
icism, was open and accessible to every employee,
delighted with his erudition, knowledge of literature,
history of art and culture — he was a man with ver-
satile interests. He was able to listen and indicate the
right choices; he did not have a fixed way of treating
people (he approached each of them individually,
depending on their character and skills). As a man
of the Renaissance, he was able to be effective in all
conditions and in all situations, although he claimed
that if you are not sure of winning, then resign or go
to diplomacy.

In 1993, however, the time came when, after
reaching retirement age, one had to leave and give
up the position to a successor. It was strange how
the then leaders of the University acted in this sit-
uation — Professor Jaklinski was to be the head of
the Department until 30 October 1993, however
his successor was appointed as early as 1 October
1993. Therefore, in order not to allow for two men
at the helm, Professor Jaklinski resigned from the
Department as early as 30 September 1993, organiz-
ing a solemn farewell ceremony in the library of our
Department. The undersigned had the honour of
expressing words of gratitude to Professor Jaklinski.

Later, I visited Professor Jaklinski’s house many
times, having long conversations with him about his-
tory, architecture and art. It was Professor Jaklinski
who pointed out to me the differences between the
male and female hands in Leonardo da Vinci’s paint-
ing “Return of the prodigal son”. I, in turn, managed

Ryc. 14. Pozegnanie profesora; od lewej: prof. Z. Tomaszewska, prof A. Jakliriski i dr W. Chagowski
Fig. 14. Professor’s farewell ceremony; from the left: prof. Z. Tomaszewska, prof A. Jakliriski, and dr. W. Chagowski
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Ryc. 15. Obraz ,Powrot syna marnotrawnego” Le-
onarda da Vinci

Fig. 15. Leonardo da Vinci’s painting “Return of the
prodigal son”

we Lwowie to posta¢ kobiety w cigzy. Poniewaz pro-
fesor mieszkal i uczyt sie wlasnie we Lwowie, bylo to
dla mnie tym bardziej satysfakcjonujace.

Profesor Jaklinski byt zdania, ze wybraliSmy po-
nurg specjalizacje, ktéra nie daje satysfakcji z pro-
cesu leczenia pacjenta, ale jednocze$nie nie naraza
nas na frustracje z powodu nieskutecznego leczenia
i obserwowania §mierci pacjenta, dla ktérego zrobilo
sie wszystko, co mozliwe. Mawial jednak, Ze istnieje
»$wiatetko” w tym tunelu i Ze jest nim prosektorium.
Na moje zdziwienie odpowiedzial, ze tak, albowiem
tam umarli cieszqg sie, Ze mogq stuzyé zywym.

Pézniej wszelako zdarzylo si¢ co$, co nie pozwo-
lito profesorowi cieszy¢ sie emerytura. Bedac jesz-
cze kierownikiem Zaktadu, zachorowal na bialacz-
ke przewlekla, o ktérej méwil, ze jest chorobg do
zniesienia — trzeba tylko przyjmowac¢ odpowiednie
leki. Niestety po przej$ciu na emeryture doszto do
zaostrzenia choroby. Podczas moich wizyt profesor
wypytywal o wszelkie objawy i czas, jaki pozosta-
wal od ich wystapienia do $mierci. Wiedzial, ze
trzy osoby w mojej rodzinie umarly na te chorobe,
a ja nie mialem prawa go oktamywac, totez rozma-
wiali$my otwarcie, wiedzac, jaki ostatecznie moze
by¢ koniec.

Ryc. 16. Posta¢ Stawy na frontonie budynku opery we
Lwowie

Fig. 16. The figure of Fame on the front of the opera
building in Lviv

to surprise the professor with the fact that the figure
of Fame on the front of the opera building in Lviv is
a pregnant woman. This was all the more satisfying
for me, as the professor lived and studied in Lviv.
Professor Jaklinski was of the opinion that we
chose a gloomy specialization that did not bring sat-
isfaction from the treatment of a patient, but at the
same time did not expose us to frustration due to the
failure to treat and observe the death of a patient for
whom everything possible was done. He used to say,
however, that there is a “light” in this tunnel and that
it is a dissection room. To my surprise, he replied, It
is where the dead rejoice that they may serve the living.
But later there was something that did not allow
Professor Jaklinski to enjoy his retirement. While still
the head of the Department, he fell ill with chronic
leukaemia, which he claimed was a bearable disease
— all he needed to do was take appropriate drugs. Un-
fortunately, after retirement, the disease worsened.
During my visits to the professor, I was asked about
all the symptoms and the time left between their on-
set and death. Professor Jaklinski knew that three
people in my family had died from this disease and
I had no right to lie to him, so we openly expressed
our views, knowing what the end could ultimately be.
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Ryc. 17. Uroczystos¢ nadania A. Jakliiskiemu tytutu doktora honoris causa; prof. pierwszy z lewej
Fig. 17. The ceremony of awarding the title of doctor honoris causa to A. Jakliriski; prof. first from the left

Byl juz cigzko chory, kiedy 8 lutego 1995 r. wy-
puszczono go na przepustke ze szpitala, aby zostal
uhonorowany przez uczelni¢ tytulem doktora hono-
ris causa.

Pdzniej stan jego zdrowia systematycznie sig
pogarszal i profesor przebywal w szpitalu, na od-
dziale kierowanym przez jego ucznia, prof. dr. hab.
Andrzeja Nowakowskiego, ktéry 28 marca 1995 r.
poinformowal go, Ze nastgpnego dnia przyleci sa-
molot, ktérym zostang dostarczone leki nowej ge-
neracji. Profesor odpowiedzial, ze to juz zbyteczne
- zmart 29 marca 1995 r. o godzinie 19:00.

Pogrzeb odbyt sie 4 kwietnia 1995 r. na cmenta-
rzu przy ulicy Podlaskiej w Radzyniu Podlaskim (od
wejscia szosta alejka na lewo — przedostatni gréb),
poniewaz tam mieszkal i pracowat jedyny syn pro-
fesora.

Profesor dr hab. Kazimierz Klamut (6wczesny
rektor uczelni) tak scharakteryzowal prof. Jaklin-

Ryc. 18. Pogrzeb na cmentarzu w Radzyniu Podla-
skim, 4 kwietnia 1995

Fig. 18. The funeral at at the cemetery in Radzyn Pod-
laski, April 4, 1995

He was already seriously ill when he was released
from hospital to receive an honorary doctorate (doc-
tor honoris causa) from the University on February
8, 1995.

However, later his health deteriorated systemat-
ically and Professor Jaklinski stayed in the hospital,
in the department headed by his student, Profes-
sor Andrzej Nowakowski, who on 28 March 1995
informed him that an airplane would be flying the
following day, which would supply next-generation
medicines. Professor Jaklinski replied that this was
no longer necessary - he died on March 29, 1995 at
7.00 p.m.

The funeral took place on April 4, 1995 at the cem-
etery on Podlaska Street in Radzyn Podlaski (the 6™
alley to the left from the entrance - the penultimate
grave) because his only son lived and worked there.

Professor Dr. Kazimierz Klamut (then rector
of the University) in his farewell speech described

Ryc. 19. Gréb profesora
Fig. 19. Professor’s grave
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Profesor Andrzej Jaklinski we wspomnieniach ucznia
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Ryc. 20. Nad jeziorem tukcze

Fig. 20. By the tukcze lake

skiego w mowie pozegnalnej: (...) calg swojg nie-
przecietng inteligencje, wielki dociekliwy umyst po-
stawil w stuzbie szukania prawdy, sprawiedliwosci,
uczciwosci i rzetelnosci. Znany jako bezkompromiso-
wy przeciwnik ngkajgcych wspolczesne spoleczeristwa
patologicznych zachowan i zjawisk, wynaturzen, ko-
rupcji, bezdusznego komercjalizmu, egoizmu i nepo-
tyzmu, byt autorytetem moralnym, waznym punktem
odniesienia [2].

Autor deklaruje brak konfliktu interesow.
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Professor Jaklinski in the following way: (...) with
all his extraordinary intelligence, a great inquisitive
mind put in the service of searching for truth, justice,
honesty and reliability. Known as an uncompromising
opponent of pathological behaviours and phenomena,
degeneration, corruption, soulless commercialism,
selfishness and nepotism that plague modern socie-
ties, he was a moral authority, an important point of
reference [2].
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Zdjecia 2, 3,4, 5,9, 10 i 20 dzieki prof. Aleksandrze Jakliriskiej
Zdjecia1,7,12,13,14,17,18i 19 — z archiwum Zaktadu

Zdjecia 11, 15§ 16 — z archiwum autora

Zdjecie 8 dzigki Piotrowi Litwinowi

Photos 2, 3, 4, 5,9, 10 and 20 - courtesy of Prof. Aleksandra Jakliriska
Photos 1,7, 12,13, 14,17, 18 and 19 — Department’s archives
Photos 11, 15 and 16 — author’s archives

Photo 8 — courtesy of Piotr Litwin
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